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OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 

: garmontowy' albo jego miejsce 

pierwszy raz 25 kop. każdy nar 
stępny raz 20 kop. 3 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i preuameratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
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KALENDARZ 


7 a słowiańskie: Dziś Lubomira, jutro Witimira. | 
Zoromadzenia: Posiedzenie członków wydziału egzaminacyj- 
wsparcia Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towa- 
a na Krak.-Przedm.—5 po południu.) 3 
stawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak. 
m. X 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Wystawa 
w Krywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano do 
rzchu.)— Wystawa obrazów spółki artystycznej. (Nowy- 
at 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) 
pncerta: Ostatni wieczór Towarzystwa muzycznego. (Sale 
mdutowe—8 wieczorem.) 
Teatr: Wi elki: Dziś „Zbójcy”, jutro „Faworyta”;—R o z - 
tości: dziś „Prelegent”, „Sztuka przypodobania się” i 
„Portrety kochanka i męża”, jutro „Nie mów „hop” aż prze- 
skoczysz” (1-szy raz): „O Józię” (1-szy raz) i „Teatr amator- 
ski, —Mały: dziś „Księżniczka Trebizondy”;=N o wy: jutro 
„Przydzieści miljonów Gladjatora” i „Flotrowers zaczarowa- 
ty” (wznowienie). (71/4 wieczorem.) 
b, Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie ad 
10-ej rano do wieczora.) 
_ Iambard miejski: Gotówki w kasie lombardu do razdania 
zastawy żnajduje.się na dzień dzisiejszy rs. 9001 kop. 80. 
(Pożyczki wydawane będą, Wykup 1 prolongaca uskuto9źńta 
ię od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej po połud.) 
opomuas „owa W WAŁA EA YA AEO AA ER 


Do Paryża. 


- Dziś wyszedł z druku katalog urzędowy wystaw- 
ców z Królestwa, uczestniczących w tegorocznym 
turnieju międzynarodowym paryskim. 

* Korzystamy. -z uprzejmości kancelarji Muzeum i 
(katalogu tego podajemy ealkowitą listę naszych 
] gsłowców. i 

Biorą tedy udział: 

| W sekcji T-ej: 
_ „Huta bankowa”. Berson Jan 
Bernsztejn, wyroby z bursztynu. Chrzanowski Ed- 
mund, tkaniny metalowe. Ciszewski Aleksander, 
ie. Eichler Edward, z Międzyrzeca, woda 
kolońska i leśna. Fraget Juljan. Fabryka cementu 
»Wysoka”. Glinka Mikołaj z Szczawina, wełna. Gó- 
Tecki Tadeusz, zaprawa do posadzek. Malinowski 
Waclaw, rękawiczki. Piskorski Wacław, garbarnia. 
Polakiewicz Zygmunt, masa stearynowa i świece, 


CARTAT byc KOMETY. 


przoz 


ESTEJĘ. 


z Leszna, wełna. 


$ (Dalszy ciyy.) 
kg Przestatahym widywać Zygmuuta; ale gdyby on 
` ay ua złe drogi się rzucił, gdybym rzeczywiście 
4 ng gorsza oddać tem miała przysługę? a on mi 
> eoi wyraźnie. Może ja dobry wpływ potrafię 
A RN ERREN i z Andzią go pogodzić? Tà bę- 
odj im celem odtąd. ' Jeszcze i dla tego powodu 
wagę R z nim zerwać stosunków, że wszystkich u- 
Stasia N poitoby to na siebie, ; Andzi szczególwiej, 
skiem R ARK Z resztą cały świat wie, że w bli 
o ZA pokrewieństwie, po imieniu się na- 
kie i: ndzia sama życzyła sobie tego. Coby A 
Przedewe, z 0 tem, gdybyśmy się przestali widywać? 
razie: szystkiem nie trzeba nie na świ+cie brać 
z cznie, to tylko na śmieszność naraża, a złemu 
apobiedz nie może. 


mę Wtorek. 

AM T doprawdy, taki szał zabaw ogarnął 
Taz wa: ZY stwo; myśli zebrać nie można. Staś te- 
 docznie RE wszędzie prawie, zdrowszy jest wi- 
Już R ple miałam niepokoju z jego powortu. 
ma. GI fe ży obawiać, czy on czasem suchot nie- 
nikxęł Y»ym się choć trochę znała na charobach, u- 
a ow abym nieraz niepotrzebnego kłopotu. Siostry 


akcja, Administracja 4 firukarnia: Flac Reatralny mr. 9. 
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Hr. Wojciech Poletyłło. Rudnicki 


.— Telefon Redakcji nr. £26.— Telefon Administr. 144. 


Mieczysław z Pru- 
szkowa, bomby artyleryjskie. Fabryka wyrobów ro. 
gowych w Warszawie, Cukrownia „Konstaneja”- 
Fabryka mebli giętych „Wojciechów”. Towarzy- 


(stwo fabryki maszyn dawniej K. Rudzki et Comp. 


'Troetzer Adolf, parowa sikawka ogniowa. Twor- 
kowski Józef, posadzki, Warszawską fabryka wyro- 
bów rogowych w Warszawie. Wiesel Maurycy, kro- 
chmał pszenny i klej roślinny. Zbiorowa wystawa 
wełny z 10-iu gubernij Krolestwa. 
W sekcji przemyski wiejskiego. 
Wyroby włościan z okolicy Ostrołęki, guziki z ma- 
sy perłowej. : 
W sekcji spożywczej © 
„Grohman Lejba, browar w Knyszynie. Hr. Potoc- 
ka Marja, Wysokie-Litewskie, dwadzieścia gatun- 
ków zbóż. Rzętsowski Teodor, dystylarnia „Jezior- 
ko”. Sigalina Klaudja, kefir. SigaliyfRafał, kumys. 
Silberhole Izaak, browar. Tytow Walerjan ze Smo- 
lan, spirytus iwódka. Warszawskie "Towarzystwo 
dystylacji i sprzedaży spirytusu. Zbiorowa wystawa 
nasion od sześciu producentów Królestwa Polskiego. 
W sekcji sztuk wyzwolonych.| 


Broniewski Emiljan, tablice graficzne do dziejów : 


Europy. Datyner Adolf i Szpech Szaja, ręczne har- 
monje. Dzięgielewski Józef, aparat" dla oznaczenia 
procentu cukru w burakach. J. Kerntopf i Syn, for- 
tepian i pianinó, Malecki Juljan, $6rtepian koncer- 
toewy. Rohn Ignacy Gustaw, uniwersalny przyrząd 
do rysowania linij krzywych. Rycerski Feliks, pia- 
ny architektoniczne letniego domu dla chorych dzie- 
cii początkowej szkoły. Seidler Teofil, fortepian. 
SŚwiecianowski Juljusz, dział artystyczny. 
W sekcji sztuk pięknych. 

Alehimowicz Kazimierz, „Pogrzeb w. ks. litewskie- 
go Gedymina”. Chełmoński Józef, „Niedziela w Pol- 
sce, „Jarmark w Polsce”.  Dulęba Marja, „Sieroty”. 
Grerson Adalbert, „Król Kazimierz Sprawiedliwy w 
otoczeniu swoich dworzan (1178)”. Hirszenberg Sa- 
muel „Jenyboth”. Jasiński Zdzisław „Handlarz wę- 


drowny. Mańkowski Konstanty, „Przy kolebce”. 
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WIADOMOSCI BIEŻĄCE ~. 

= Według gazety Nowosti polaczone departamen- 
ta ekonomji państwowej i praw zwróciły szczegól- 
ną uwagę p. ministra finansów 'na konieczność opra- 
cowania stałych zasad do obliczania opłat przewozo- 
wych na kolejach żelaznych. Zarządy kolejowe, o 
ile będą chciały stosować jakiekodwiek dodatkii 
zmiany, powinny dokładnie wymotowować powody 
wszelkiego odstąpienia od stałej zasady, 


= Nowost dowiadują się, iż ministerjum finan- 
sów zamierza podwyższyć cło wwozowe od ryżu i 
Kkrochmalu. Podobno pewna grupa fabrykantów 
czyni starania przez departament handlu i przemy- 
słu, aby projektowane cło nie było zastosowane do 
ryżu, przywożonego z Persji. 


= Według Siels. wiest., oziminy na południu Ro- , 
sji przedstawiają się nader pomyślnie. Oczekiwać 
należy urodzajów obfitych, 


= Projekt nowego prawa upadłościowego, opra- 
cowywany w ciągu całego szeregu lat przez spe- 
cjalną komisję, został obecnie rozesłany niektórym 
instytucjóm sądowym w celu zasiągnięcia opinji. 


| migrenę miewała, Castrelka ból zebów najwyżej. 


Siyszałam jednak, że w suchotach ludzie kaszlą i 


| Sama nigdy nie chorowałam; mama czasem tylko | wet, o radości, sami wydać mamy wieczór kostju- 


mowy, a nawet maskowy. Staś dał się do tego na- 
mówić. Poczciwy kochany Staś! Będę miała kostium 


plują i długo tak żyć mogą czasem, albo też umie- | motyla, ale to sekret wielki, nawet mężowi go nie 


raja raptownie. Ale umrzeć! o! umrzeć nie tak ła- 
two! To okropne, że się śmiercią wszystko kończy. 
Wszyscy ludzie umrzeć muszą, często więc zdarza 
się to naświecie, a ja jednak umarłego jeszcze nie wi- 
działam. Trumny i pogrzeby spotykałam już, aletylko 
w  wielkiem mieście, dwa razy, nawet u nas na wsi. 
Chciałam raz odwiedzić ciało zmarłego dzieciątka, 


wyjawię, bo wszystkich chcę intrygować, 

Za pięć tygodni dopiero wieczór nasz odbyć się 
może; bo wiele pań sprowadzi sobie toalety z Pary- 
ża, więc nie miałabym na to czasu, gdybym bliższy 
termin oznaczyła. Teraz też dużo osób wybiera się 
do górnego Egiptu, bo to ostatnia chwila po temu, 
później już nie czas; wody Nilu opadają, Kair się 


ale mama nie pozwoliła mi chodzić do chat, gdzie | trochę opróźni, spokojniejsze życie prowadzić będę; 


choroba panowała, bojąc się zarazy dla mnie. 
Śmierć, to straszna rzecz! Gdyby to przynajmniej 
sto lat żyć można było, młodo, zawsze młodo! A po- 
tem, kiedy już umrzeć koniecznie trzeba, to przy- 
najmniej umrzeć razem ze Stasiem, jednego dnia je- 
dnej godziny tak, jak „Dziad i Baba”. Ja bym już 


a gdy większa część moich znajomych (powróci, 
wtedy na zakończenie sezonu, mój bal wszystkie in- 
ne zaćmi, 

Czekać jeszcze całe pięć tygodni! tak długo! Przez 
ten czas tyle zmian zajść może! Jakich zmian? to 
nie potrzebna obawa, najwyżej kilka wieczorów od- 


poszła pierwsza drzwi otworzyć, bo wolałabym będzie się w tym czasie, ale to zmian za sobą nie 
sama narazić się na nieheznieczeństwo, niż widzieć | pociąga. Gdybym była panną, mógł by się kto o 


Stasia schwytanego przez śmierć kościstą. 

a wadi u ją i uzde Upiastyczniają! Nie mogę 80- 
bie wyobrazić umierającego człowieka bez kościo- 
trupa z kosą, stojącego na warcie przy łóżku. O wic- 
le ładniejszy jest pomysł jednego z malarzy niemie- 
ckich, kióry przedstawia duszę zmarłego, niesioną 
na reku aniołów do nieba. Tak czy inaczej, zawsze 
ze Gwinei s  tkaćbym się nie chciała. Straszna to 
chwila być musi! 

ŚW, „ak pisać chciałam. Zkąd mi się ze- 
brało a takie okropne myśli? Mówiłam o suchotach, 
prawda! Jakie to szczęście, że Staś niema suchot! 


mask | 


Chociaż po latach 80:stu to już niebezpieczeństwa | si przyznać, 


nie byłoby. 
| Stas teraz zdrów zupełnie, czasem tylko zakaszle; 
bywamy wszędzie razem, nio go to nie męczy. Na- 


t 
l 


mnie oświadczyć, baron np. Czybym też za ni 
poszła? Wątpię. Ja blandynów AE Ra nież. 
Wszyscy dobrzy a tyle o ile mają ładne oczy 
1 rozmawiać umieją. Za barona nie poszłabym 
z pewnością, a Zygmunt, gdyby nie był żona- 
ty, także by się pewnie o mnie starał. Ale on ma ŻONĘ, 
a ja mam męża, więc niema o czem myśleć, 
Wyjeżdża on także do Teb, po ostatniej na- 
szej rozmowie unika mnie; pewnie się na mnie e 
ten śmiech obraził. Dawał mi do zrozumienia, że 
w podróży chce zapomnieć o kobiecie „niegodnej u. 
czucia”, à la bonne heur! Tak najlepiej; chociaż kd 
że napady „uczucia” nie długo trwaja u 
trzy tygodnie mają wystarczyć na za: 
powrót swój obiecuje on na koniec 
(D. & m.) 


niego, jeżeli 
omnienie; 
Os 


Wiedzy innymi projek > o z pre- 


e80by: wiceprezesa tegoż sądu, Kajetana Mijakow- 
kiego, członków sądu: Wincentego Janowskiego, 
Władysława Andrychiewicza i Edwarda Jantzena; 
sekretarzy: Stanisława Libickiego, Józefa Piaseckie- 
o i Kazimierza Nowakowskiego, b. członka senatu, 
Wadi dane Nowakowskiego, członka izby sądowej, 
Kapustiańskiego; adwokatów przysięgłych: Filipa 
Flama, Dominika Anea i Stanisława Bełzę, oraz 

- grona kupiectwa p. Dawida Rozenbluma. Konfe- 
jeneja mą niebawem rozpocząć swe prace. 


= Komitet techriczno-budowiany przy ministe- 
sterjam spraw wewnetrznych zawiadoniił wszystkie 
subernjalne wydziały budowlane, że budowa wszel- 
kich gmachów publicznych prowadzona być może 
aie inaeżej, jak po poprzedniem zatwierdzeniu pla- 
nów przez tenże komitet 

= Projektowana przez zarząd kołei wiedeńskiej 
ta r. z. gratyfikacja dla urzędników i ofiejalistów 
wynosi przeszło 120,000 rs. czyli 8%, od pobiera- 
sych pensyj. 


= Z powodu śmierci jednego z trzech mechani- 
ków oddziałowych telegrafu kolei nadwiślańskiej, 
posada. będzie zwinięta, obowiązki zaś podzielono 
pomiędzy pozostałych dwóch urzędników. 
= Komitet dochodów niestałych Towarzystwa 
iobroczynności obradował wezoraj pod przewodni- 
stwem hr. Ronikera nad urządzeniem zabawy ludo- 
wej na dochód biednych, pod opieką Towarzystwa 
zostających, W tym celu wybrane komitet, do któ- 
rego zaproszeni zostali pp. Wiktor hr. Roniker, Ma- 
thias Bersohn, budowniczy Rakiewiez, adwokat 
Schreyer, Aleksander Lochman, Marein Olszyński 
i Antoni Werner, 


= Bekcja czwarta rzemieślnicza oddziału To- 
warzystwa przemyjsłu i handłu zaprasza członków 
na posiedzenie w:lokału Towarzystwa we czwar- 
tek, tj. jutro, o gołdz, 77 odbyć się mające. Porzą- 
dek dzienny obejrnuje: odczytanie protokółu poprze- 


stji cechowania wyrobów rzemieślniczych, dalszy 
ciąg obrad nad sprawą szkół rzemieślniczych, przyj- 
mowanie zapisów. na bazar rzemieślniczy i wybór 
_ sekretarza sekcji. 
,_ = Seson pieiai wód mineralnych w ogrodach Sa- 
skim i Krasińskiim rozpoczyna się 2 d. I5-ym b.m. 
== Wczorajszy pociag pecztowy kolei petersbur- 
skiej znacznie się spóźnił skutkiem zapałenia się osi 
'w jednym wagonie. Z tego powodu poczta wieczor- 
na z tej linji d kilka godzin później była rezesłaną 
w naszem mieście. 


= W celu oszacowania gruntów do zajęcia z po- 
[sesji nr. 2:07B ; 23070 dla utworzenia nowej uli- 
rey od Smatnej do Przedokopowej, wyznaczona na 
2-g0 maja specjainą komisję. 

== Uwolnieni zostali od obowiązków radeów u- 
„bezpieczeń przy tutejszym magistracie na własną 
‘prośbę, pp. Aleksander Makowiecki i Pajkowski, Na 
fich miejsce mianowani zostali: właściciel pose- 
sji nr, 1,285, p. Apolinary Szmidt i właściciel pose» 
isji nr. 3,100, p. Antoni Manduk. |. 


== Naczelnikiem dystansu lubelskiego kolei nad- 
wiślańskiej, w. miejsce inżeniera Mikulskiego, zo- 
stał podobno mianowany inżenier Ozernicki, który 
przez lat kilka był pomocnikiem tegoż naczelnika. 


= W dniu wczorajszym w przejeździe do Qdessy 
bawił w mieście naszem p. Jerzy de Blanchard, pi- 
sarz-humorysta, a zarazem ilustrątor paryskich 
pism satyryczno-politycznych. 

= Wspomnienie pośmiertne. 

Niedawno zmarł w Tyflisie dawny mieszkaniee 
tutejszy, $. p. Edward Milewski. 

Założył on bogatą bibljotekę przy zarządzie okrę- 
gu komunikacyj w Lyfiisie. AW 

Kończył uniwersytet w Kijowie i wydał rozpra- 
'wę po francusku w zakresie nauk ścisłych. 


; sz Wystawą pracy kobiet, 
Zapowiada się ona olbrzymio... liczebnie, 
Do chwili obecnej zapisało się przeszło 150 wy- 
stawczyń, 
| BA obesłane będą, według dotychczaso- 
wych deklaracyj działy: krawiecki, bielizny, ha- 
„tów, gorzelnictwa, wyrobów dżetowych, włóczko- 
wych i szydełkowych, 
Natomiast przedstawicielki koszykarstwa, szewe- 
twa, drzeworytnietwa, prania, rękawicznictwa, kra- 
waciarstwa i introligątorstwa, albo wcale, lub też 
bardzo słabo stawiły się do apelu. A 
-i£ Co najdziwniejsza, iż tak licznie i dobrze u nas 
. stykały spożywcza 


uprawiane niwy, jak 


wa ł pre- | 
jesowi sądu handlowego tutejszego, który zaprosił 
lo konferencji nad tym przedmiotem następujące 


„= >m—— “N WE PE EO OWO OOO 


= Dla zasady. 
Dzisiaj towarzystwo, złożone z niespełna pięć- 
dziesięciu osób, należące do sfer przemysłowo-spor- 
towych, robi walną wycieczkę na Saską Kępę. 
Uczestnicy, nie zrażeni słabo jeszcze rozwiniętą 
ziełonością, postanowili uczcić pierwszy dzień maja 
zabawą w tym miesiącu uprzywilejowaną. 


== „Liczygrosz”, 

Rachowanie oraz zbieranie ze stołów i bufetów 
drobnej monety, zwłaszcza nowego stempla, dla 
osób w rękawiczkach jest połączone z trudno- 
ściami. 

Pewien zagraniczny fabrykant, dla ułatwienia pu- 
bliczności oraz kasjerom tej manipulacji, obmyślił 
„liczygrosz?”, 

Jest to rodzaj gutaperkowej szezotki, osadzonej 
na podstawie kauczukowej. 

Na powierzchni tego przyrządu układa się mone- 
ta, zkąd łatwo może być zebrana ręką chociażby w 
najgrubszej rękawiczce. 

= QOsiemnastu, 


Jeden z naszych znajomych w tych dniach za po- 
średnictwem biura adresowego poszukiwał mieszka- 
nia niejakiego Józefa Krajewskiego. 

Ponieważ poszukujący nie mógł wskazać bliž- 
szych szczegółów, udzielono mu adresów... osiemna- 
stu osób tegoż imienia i nazwiska. 

Interesowany „wziął na cierpliwość” i po kolej- 
nem zwiedzeniu kilkunastu Józefów Krajewskich, 
dotarł wreszcie do poszukiwanego, 

== Zarobki antykwarjuszów. 

Do jakiego stopnia dochodzą zarobki wędrownych 


| handlarzy antykami, perjodycznie nawiedzajacych 
„dniego posiedzenia, sprawozdanie delegacji w kwe- | Baa 160 


nasze miasto, przekonywa fakt następujący. 

Jeden z tutejszych mieszkańców, p. K., przyciśnię- 
ty potrzebą, podczas ostatniego pobytu antykwarju- 
szów sprzedał im pamiątkową rodzinną szkatułkę 
roboty stylowej z końca XVIII-go stulecia. 

Krewny p. K., dowiedziawszy się dość późno o 
sprzedaży szkatułki, dołożył wszelkich starań, aby 
pamiątkowy sprzęt odzyskać. 

Zarobili jednak na tem handlarze sporą sumkę, 
zapłacili bowiem za szkatułkę 78 rs., a odprzedali 
ja za 250 a chociaż nie wiedzieli, iż; tu chodzi o 
pretium affectionis, w imieniu bowiem nabywe 
działała osoba trzecia, j j 

= Zakażenie pijawkami. 

Po raz drugi w krótkim stosunkowo czasie zda- 


rzył się wypadek zakażenia krwi, spowodowany | 


przystawieniem pijawek, poprzednio używanych. 

„Bawiący na wsi pod Łowiczem p, Erazm D., stu- 
dent uniwersytetu petersburskiego, zaaplikował so- 
bie osiem pijawek, które mu przystawił felczer. 

Było to przed tygodniem, a onegdaj p D., jaż po 
przybycia do Warszawy, silaie zaniemógł. 

Okazało się zakażenie krwi w nodze, na której 
pijawki stawiano. : 

= Kradzieże, 

Wczoraj rano z otworzonego wytrychem mieszkania Hen- 
ryka Borysowicza przy ul. Wareckiej pod nrem 14-ym skra- 
dziono garderoby na 74: rs. — Od osoby podejrzanej odebrano 
worek, w którym znaleziono 17 par spodni, 2 marynarki, 10 
chustek na szyję, kilka par butów i kamaszy; łup ten złożono 
w biurze policji, 

= Rabunek. 

Nocy onegdajszej na powracającego kolonistę ze wsi Marki, 
Gotliba Paula, w pobliżu karczmy napadło kilku drabów. 

N e kai bronił się rozpaczliwie, lecz ułegł przeważają. 
cej sile, d 

Rabnsie ograbiwszy Paula z gotówki i zegarka, zanieśli go 
do rowu napełnionego wodą i błotem i tam porzucili. 

. Bezprzytomnego Paula znaleźli przechodzący włościanie 
i wydobyli go zrowu. h 

Zawiadomiony o tem wójt gminy rozpocz ki i 
i dwóch łotrów ujął. pnp izy) ryt 

Sprawę o napad i rabunek, przesłano sędziemu śledczemu 
I-go rewiru powiatu warszawskiego. 


Z sali obrad. 


Zebranie techników, 


Salę posiedzeń Towarzystwa popierawia przemy- 
siui handlu niemal calkowicie zapelnili wczoraj 
członkowie technicznego oddziału sekcji ITI-ej, Już 
to przyznać trzeba grupie techników naszych, że 
jak dotąd objawia znaczny stopień ożywienia i wie- 
czory swoje czyni zarówno żywotnemi, jak zajmu: 


JĄTOMIe 


pęskiycznych, któro. 


Na wczorajszem ze 


waniu 
mert obecnym 
ctrotechniki, ujawnia się mianowicie 
lach: oświetlenia i przesyłania siły na « 
W ogólnej części wstępnej odczy! 
skreślił zalety elektryczności w zak 
nia i dostarczenia przemysłowi oraz ręk 
motorów, oraz wykazała w obu tych wma 
wyższość elektryczności nad materjałami 
dotychczas używanenmi. Sądzi mów. 
oświetlenie, lecz i siła poruszającą 
nowczo utrzymać w posiadaniu elektr 
której jutro niewątpliwie należy. Ter 
który wieczorem oświetla mieszkanie, 
ruszać może warsztat rękodzielnika, 
mieście tramwaje it. d. 

Część specjalną ddczytu poświęcił p 
sowi stacyj centralnych, rozsyłającyci 
nentom, przedstawił praktykowane dotąd 
dystrybucji bezpośredniej przy prądzie stałym 
prądzie zmiennym z użyciem pośrednictwa | 
matów. W charakterze zaś wzoru urządz 
gi elektrycznej dał w końcu szczegółowy 
cyj centralnych berlińskich, należących 
Allgemeine elektricitaets Geselschaft, i 

W dyskusji, nawiązanej do odczytu, je 
cnych podniósł doniosłość zastosowania 
torów. Prelegent w odpowiedzi uważał, że 
akumulatory odegrają ważną rolę, obecnie jedn 
zbyt powiększają koszta. M 

Przewodniczący p. Paszkowski zwrócił nas 
tok rozpraw na tory praktyczne, stawiając p 
legentowi pytanie, czy Warszawa jako miasto n 
zamożne, mogłaby sobie pozwolić na po 
się elektrycznością. W kwestji tej oprót 
zabierali głos pp. Majewski, Diehl, $ 
man. Z wymiany zdań i informacyj, zw. 
Majewskiego wynika, że np. głównym 
przy wprowadzaniu oświetlenia w teatrach 
jest duży koszt samej instalacji urządzenia 
w najtańszej z ofert złożonych już wyno: 
rubli. Przyjmując, że eksploatacja świat 
łaby co do kosztu na poziomie gazu, wypad 
frę tę powiększyć o procent od kapitału 
nego. „Ponieważ odsetki te czynić mogą 0 
rubli rocznie, otrzymamy na 300 wieczor 
nych po 20 rubli, eo niebyłoby zbyt ci 
datkiem, równoważony przez większy 
pieczeństwa. Na okoliczność tę kładł na 
kal; następnie jednakże podniesiono skraj 
że gdyby na terytorjum teatru, urządzo: 
stacja centralna większa, mogąca obsługi 
sumentów prywatnych, to w tych warunki 
instalacyjne przedstawiałyby się w 6Y 
micie korzystniejszem. sd 

Na tem wyczerpano przedmiot. 0 

Z zakresu „drobnych wiadomości” n 
no żadnej kwestji, natomiast uchwalono nani 
sek bibliotekarza, aby za fundusz, zb 
my, wyczerpanej na prenumerstę pism, Zast 
wałki Mpdcjałóe do bibijoteki. Fundus 
cyjny wynosi 200 rs., na abonament zaś pisii 
dano rs. 130, pozostało więc na cel powyśsży 


U ogrodników. 


Sala hotelu Europejskiego, w którym si 
ją posiedzenia członków Tówścyny h Ed 
go, zgromadziła wczoraj tyle osób, 14 Zadle» ; 
seł dla spóźniających się, którzy stojąc Pr 
wali się dwugodzinnym obradom. GG 

Przewodniczący, dzickan Jerzy Aleksa 
zdając sprawę z miesięcznej działalność 
oznajmił, iż w przyszłym tygodniu, 2 mie 
dniach 8-ym i 9-ym b. m. w lokalu To 
odbędzie się sezonowa wystawa „roślin l 
dostępna dla członków, oraz osób prze% 
wadzonych, bez opłaty za wejście aa 

Następnie przedstawiono wniosek, oh mi 
że zaprojektować pewną zapomogę ** g 
ogrodnika, kształcącego się za gran LE 
na dokończenie prowadzonych studjów oraa 
duszu. R | 

Wniosek ten jednomyślnie przyjęte 

Wielce było na czasie przypomnienie Tig 
lom ogrodów, aby ci z całą energją (l 
niszczenie także owadów drzewnych, gs 
zaniedbanie w tym kierunku, narażając 
na szkody, w myśl obowiązującego Pr Pako 
za sobą kary pieniężne, a nawet ares ka 
dniowy. drzew W 

jado: 


Ko 


Na kary będą narażeni szkodnicy 
tacjach miejskich, nad czem, jak Wi 
czuwać specjalni opiekunowie z grona “a 
warzystwa, W 


Ostateczna lista tych 


rezultató 
edniej 
ady, b ozłoni BO yz 
rnej relacji p. Franciszka Szanjora, który z 
jai jcjami i 
być obeznany. sd 
3 oj nader szczegółowo co już zrobiono i 
edalekiej przyszłości ma się zrobić, a o czem 


zzdowskich. ywa ska 
‘Czlowiek niekompetentny nie jest w możności 
wenić, że ta amputacja, na razie szpecąca drzewo, 
nieodzowna dla dalszej jego egzystencji, czego 
dem, iż zaniedbanie takich operacyj spowodo- 
p już wyschnięcie 140-tu drzew w alejach. | 
fanom więc o działalności specjalistów sądzić 
nie należy, takie bowiem płytkie zarzuty wyglą- 
dają na złośliwy żart, a może i ukrytą chęć szko- 
dzenia powołanej do życia instytucji, która nie 
, mieć w swem gronie pseudo-specjalistów, 
przyjutujących dawniej udział w konkursach berliń- 
skieb, a opuszczających nasze wystawy. p 
_ Umająe więc pożyteczną działalność komitetu p. 
Jachowicz domagał się jedynie, aby stosunek 
stytucji do Towarzystwa dokładniej był okre- 
i prosił o udzielenie w tym względzie odpo- 
i na jednem z następnych posiedzeń. 
_ Wkońcu sesji ukazały się przy stole prezydjal- 
nym doniczki z wspaniale kwitnącemi i olbrzymie- 
mi rododendronami, o których wypowiedział rzecz 
p. Józef Kaczyński. „ŻY 
Była to dość wyczerpująca i z wielką erudycją | 
żona pogadanka o pięknej roślinie cieplar- Y 
hociaż dla ogółu śmiertelników nie jest ona 
dostępną, rododendron bowiem hodowli pokojowej 
i nie znosi, 
Za dlugą 1 parwnie, pomimo suchości przedmiotu, 
ypowiedzianą pogadankę, obdarzono mówcę hucz- 


kę ieszezonej w jednem z pism na komitet, któ- 


A 
oklaskami, 

sowanie roślin, przeważnie kwitnących, dostar- 
przez p. Bardeta, stanowiło koniu OŻY- 


zonych | . 
Wionego zebrania. 


| ae Bank handlowy. 


_ Ogólne zebranie akejonarjuszów odbyło się wezo- 
aj o godz, 2-ej, celem przyjęcia do wiadomości spra- 
Wozdania z działań Banku za 18-ty okres, zamknię- 
bę 1 d. 31-ym grudnia 1888-go r., oraz dopełnienia 
mości, wymaganych przez ustawę, 

* sprawozdania dowiadujemy się, że, dochody 

u handlowego w Warszawie w roku 1888-ym 
ale Z remanentem z r. 1887-g0 pozostałym (2206 
Maę z odzyskaną z należności wątpliwych, 
51 poprzednich już odpisanych, sumę rs. 
116 — wyniosły ogółem rs. 999,816: Z sumy tej 
1.00: na Opłatę procentów od sum złożonych na 
J oraz od rachunków przekazowych i bieżą- 
[4 205. 146,386, na koszta handlowe, pensje i t. p. 
wik; 942, razem rs, 422,329; pozostało więc prze- 
cage "9" 577,486. Z sumy tej potrącić należy: na 
i W) zwrot kosztów zakupu nieruchomości rs. 
rodz Na fundusz rezerwowy rs, 21,604, na wyna 
+ ża członków rady i urzędników w myśl od- 
Geoss S ustawy rs. 43,208, eo czyni łącznie rs. 


bb 
GGAŁ) 


a Dr S, . . 
> E 0 czystego zysku do podziału zostaje 


i ok si ży RA zatem pr 
Piee 3 /ynosi 2:/,*/,, świadcząc o pomyślnym 
ery za teresów Banku, SA fundusz re- 
| tytuły zwiększył się poważnie, W roku 1888-ym, 
"m przedyj  atóW i niepodniesionej dywidendy z lat 
- kósy AkE fundusz ten wzrósł o rs. 57,007; Z Zy- 
kiem pio Piegłego przybywa rs, 21,604; z począt: 
- Dzeto a bieżącego fundusz rezerwowy wynosi 
Wstosunky S 5 1,188,458; czyli przeszło 19/0, 
< Ogóln Wi do kapitału zakładowego. =< 
Wanaie y PŚ we wszystkiech operacjach Banku 
Mili zaś. Wieełym: w Warszawie rs. 506,273,765 
-R n petersburskiej ri. 150,832,886. 


| Hiyka się w eyirze rs, 19,887,449. 


Mg 
e 
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Bank dyskontowy. 


Równocześnie, 0 tejże samej godzinie, pod prźe- 
wodnictwem prezesa rady, p. Mieczysława Epsteina, 
odbyło się już w drugim terminie ogólne zebranie 
akcjonarjuszów Banku dyskontowego, które wysłu- 
chało sprawozdania z czynności za rok ubiegły, sta- 
nowiący 17-ty okres działań Banku. 

Przy ogólnym obrocie we wszystkich operacjach 
Banku rs. 242,879,787, osiągnięto zysku 18. 193,815. 
Cyfra ta zmniejsza się przez potrącenia: podatku skar- 
bowego rs. 4,928; 5%/, na fundusz rezerwowy rs. 
9,444; tantjemę dla zarządu, urzędników, założycie: 
li, wraz z kwotą do rozporządzenia rady i dodatko- 
wemi 50/, na fundusz rezecwowy (972 rs.), ogółem 
rs. 8,748; akejonarjnsze otrzymają więc do podziału 
rs. 170,000, co czyni 82%/,, czyli rs. 21 kop. 75 od 
akeji 250:rublowej. Suma bilansu schodzi się w cy- 
frze rs. 5,131,927, 

Na zebraniu powyższem asesorami byli pp.: Adolf 
Peretz i Bruno Kaetzler, sekretarzem p. Krysiński. 

Sprawozdanie i podział zysków zatwierdzono je- 
dnomyślnie, nakoniec dokonano wyborów w miejsce 
wychodzących. Powołani zostali ponownie ci sami 
członkowie pp.: Aleksander Groldstand, Józef hr. 
Krasiński i Józef Bergson. 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— Jutro, w urzędzie powiatowym lipnowskim, odbędzie się 
licytacja na reparację traktów lipnowsko-lubickiego i lipnow- 
sko:sierpeckiego, od rs. 1,095 kop. 24, : 

— Do jutra w kasie Banku handlowego w Warszawie przyj- 
mowane będą akcje od akcjonatjuszów, pragnących uczestni- 
czyć w tegorocznem zebraniu ogólnem Towarzystwa warszaw- 
skiego kopalń węglu i zakładów hutniczych. 

— Jutro, w rządzie gubernjalnym łomżyńskim, odbędzie się 
licytacja na wybrukowanie ulicy Ogrodowej w m, Łomży od 
rs. 1,671 kop. 60. 


- © W dniu wezorajszym o godz. 114 zrana w ko- 
ściele Opieki św. Józefa (pp. Wizytek), ks. Niewia- 
rowski w asystencji duchowieństwa z parafji św. 
Aleksandra, po odprawionej mszy świętej, pobłogo- 
sławił związek małżeński, zawarty między ks. Hie- 
rónimem Druekim-Lubeckim, synem ks. Edwina 
iś. p. Jadwigi z ks. Badziwiłów, a hr. Marją Gra- 
bowską, córką Adama hr. Grabowskiego i Jadwigi 
z ks. Lubomirskich. / 

Pannę młodą poprowadzili do ołtarza: ks. Stefan 
Andrzej Lubomirski i Feliks ks, Drueki-Lubecki, 
zaś pama młodego, księżniczka Marja Lubomirska 
i księżniczka Jadwiga Drucka-Lubecka. Od ołtarza 
odprowadzili gonna młodą: ks. Maciej Radziwiłł i ks. 
Eugenjusz Lubomirski; pana młodego: księżna Ale- 
ksandrą Drucka-Lubecka. iz książąt Lubomirskich 
hr. Tarnowska. W czasie uroczystości tej, artyści 
opery Wielkiego teatru wykonali na chórze Veni 
Creator, poczem cały orszak weselny ze staropolską 
gościnnością, podejmowany był przez matkę panny 
młodej w salonach hotelu Europejskiego. 

Szczęść Boże młodej i dobranej parze! 1545 

ERAT POETA — meiraa 

— Komitet kwest uprasza uprzejmie pp. członków komite- 
tu, wczoraj ogłoszonych, jak i PI. delegowanych którzy przyj- 
mowali udział w kwestąch wielkotygodniowych, a mianowi- 
cie: Bednawskiego, Bluma, Chojnowskiego, Gostomskiego, E. 
Kamińskiego, Z, Kłodnickiego, M. Kamińskiego, S, K. La- 
skowskiego, Lochmana, L. hr. Leduchowskiego, L, Łubień- 
skiego, A. Miaskowskiego, Olszowskiego, Ostrowskiego, Pia, 
szczyńskiego, Puławskiego, Plucińskiego Kor. Piocrowskiego- 
Plębińskiego, Poznańskiego, Rajchmana, Radwańskiego, Schra: 
jera, Smolikowskiego, Sikorkiego Wichrowskiego, Wisło- 
ckiego, Wrońskiego, Winniekiego, Więckowskiego, Zumlińskie- 
go, Zawadzkiego sędziogo i senat, Nowakowskiego, Elszyka, 
Giersza, Golańsgiego, Grabińskiego, aby raczyli przyby kussy 
warszawskiego kantoru Banku Państwa, w dniu 2-im maja 
r. b., to jest weczwartek, o godzinie 5!/, po południu, woho- 
dząc przez bramę od ulicy Blektoralnej, dła obliczenia zebra- 
nych ofiar wspólnię z kasjerąmi i podpisania protokułów z o- 
bliczeń. Lola $ 

Jeżeli jakie wpływy po zamknięciu kwesty nastąpiły, czy 
to na ręce kwestujących dam, czy toż delegowanych, zechcą pp. 
delegowani przynieść takowe przy stosownej deklaracji, na go 
wydane zostanie pokwitowanie, ażeby nie nie zostało pominię- 
te w sprawozdaniu drukować się mającęm. 

Prezes r, 5, J, Byszawski, 
Osłonek komiteta J. Gautier, 


ALEKSANDER, , 
Pruss- BogusławSki, 


|| b. oficer 4-go pułku piechoty linjowej b. wojsk polskich, 

j opatrzony św. sakramentami, zakończył życie w dniu 30-m p 
A kwietnia r. b, przeżywszy lat 84, Pozostali w ciężkim R. 
M žalu: żona, córka, zięć i wnuki zawiadamiają krewnych, $ 
A przyjaciół i znajomych, iż wyprowadzenie zwłok zmajątku p 
H Szynczyce na cmentarz parafjalny w Ozarnocinie nastąpi p 
| dnia 2-go maja r. b., o godzinie fOeej rano. 6 PB: 


+ Dnia 2go maja, w kościele po-karmelickim. na Lesznie 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę 


$. D. Dr, JÓZEFA TROCZEWSKIEGO. 1s: 
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SĄDÓW. 


Kartki z Pińczowa. 


(Dalszy ciąg), 

Usunięcie Dobrzańskiego wywołane zostyło: sKirzy na nadi 
Życia, jakich się dopuścił względem popisowych: Kowalczew: 
skiego (z 1879 r.) i Majewskiego (z 1881 r.), którzy nie stawili 
się we właściwym czasie do poboru, a następinie wcale powo- 
ływani nie byli. Skarga przesłaną została naczelnikowi powia- 
tu przez gubernatora kieleckiego dla wytoczenia śledztwa, przy. 
odezwie z d. 12-go maja 1883 r. W odpowiedzi na to Kostecki 
przemilczając o wyniku śledztwa, zawiadomił gubernatora, ża 
Kowalczewski i Majewski przyjęci zostali du wojska. Dopiero 
po wytoczeniu śledztwa przekonano się, że wibrew adnotacjom 
w księgach rekruckich o przyjęciu obu rzeczonych popisowych 
do wojska w d. 18-ym grudnia 1882, przyjęto ich dopiero po. 
odezwie gubernatora kieleckiego. Toż sanio miało miejsce: 
z popisowym Walentym Lorentym. 

Pobudki podobnego postępowania wyjaśniły zeznania inte- 
resowanych, z których okazało się, że za okazaną Majewskie-. 
mu ulgę Dobrzański otrzymał 50 rs. Popisowy Pudełko zapła- 
cił wójtowi Cichemu 125 ra., popisowy zaś Kuciak wójtowi 
Śośnickiemu 100 rs. PT 

Zamykając dział aktu orskarżenia, dotyczący zbiegłych po- 
pisowych, nadmienić jeszcze musimy, że jeżeli którykolwiek 
z nich został w następstwie przytrzymanym, urząd rekrucki po- 
trafił mù zawsze niedolę złagodzić, jak tege dowodzi historja. 

opisowego Książnickiego. W terminie właściwym w 1879 r. 

„siążnicki nie stanął do poboru, rozwinięte więc poszukiwa- 
nia, dzięki którym został ujęcy w marcu 1880 r. i dostawiony 
do gminy Ohotel, skąd przesłano go do urzędu rekruckiego 
w Pińczowie, Na raporcie strażnika, który ujął Książniekiego, 
znaleziono adnotację „do akt”, odezwa z4ś gminy Ohotele 
w aktach komisji rekruckiej nie mogła być odszukaną, 
a w dzienniku urzędu zauważano brak karby, na której rze- 
czona odezwa powinna była być zapisaną. | 

Przechodzimy teraz do list dodatkowych, czyli t. z. wyka” 
zów lit. B., do których winni być wpisywani wszyscy korzy- 
stający z jednorocznej ulgi. Badaniem urzędników i członków 
komisji rekruckiej stwiordzono, że listy, o których mowa, by- 
ły sporządzane przez kancelarję pod bezpośrednim nadzorem 
naczelnika powiatu. Ośmiu popisowych tej kategorji, a mia- 
nowicie: Jakób Walecha, Wojciech Zaremba, Abram Ptasznik, 
Ignacy Olender, Jan Saltarski, Karol Zagórski, Naftal Żabner 
i Paweł Prostak uwolnili się w ten sposób de facto od służby 
wojskowej przeż pominięcie ich w wykazach dodatkowych. 

Za tę przysługę Walecha zapłacił wójtowi Sośnickiemu 300 
rs., a Zaręmia 250 rs., oczywiścię do podziału z urzędem ros 
kruckim, od którego los popisowych zupełnie zależał. Według 
Świadectwą b. członka komisji, Bukarewa i komisarza Wło» 
ściańskiego, Burmakina, cała działalność komisji ześrodkowy- 
wała się w rękach Kosteckiego i kancelarji do tego stopnia, 
że znaczna iłość czynności, podlegających kompetencji komisji, 
załatwianą była po gospodarsku własną mocą prezesa i sekre- 
tarza, bez żadnych posiedzeń. j pi 

W ten sposób np, załatwiano się ze wszystkimi popisowymi, 
którzy mieli prawo do ulgi, przewidzianej w. am, 154 ust. 
wojsk. z powodu stosunków rodzinnych. ilety czerwone wy- 
dawała im od siebie kancelarja. za podpisem naczelnika powia: 
tu. Nuturalnie, że przy tąkiej manipulacji każdy „kto ohojał 
i miał pieniądze, mógł otrzymać czerwony bilet, zaliczający go 
do pospolitego ruszenia, a takich przeprowadzone w następstwie 
śledztwą wykazało przeszło 150. Posiadane przez nich bilety: 
czerwone, jak również adnotacje w księgach były pisane bądź 
przez Dobrzańskiego, bądź przez Kapuścińskiego lub Weis% 
a podpisane przez naczelnika powiątu Kosteckięgo, 

Przy tak różnorodnych nadużyciach okazała się niejednokro: 
tnie potrzeba przedstąwienia rzeczy inaczej, niż było w rze- 
czywistości lub Togmyangne fałszowania wiadomości, zapisy 
wanych do ksiąg urzędu rekruckiego. Najczęściej: fałszowane 
były numory, wyciągnięte podezas losowania; zamieniano wy- 
sokie na niskie lub też fałszowano wprost wiadomości o sta 
sunkach rodzinnych, aby tem ułatwić popisowym otrzymanie 
czerwonych biletów. Przeróbki wysokich numerów na nizkie 
akt oskarżenia konstatuje w 32-ch wypadkach, przyczem wy- 
kryto współrzędne fałsze w odpowiednich pozycjach u tych 
popisowych, którzy dla innych przyczyn od wojska uwolnieni 
zostali, a których numery wpisane zostały na rachunek niele- 
galnie uwolnionych, 

Biegli otzekli stanowczo, że przeróbki dokonane zostały rę 
ką Dobrzańskiego i Weisa, przyczem w dziennikach posiedzeń 
numery wyciągnięte przy losowaniu były pisane również ręką 
Weisę, niejednokrotnie nawet ołówkiem, podezas, gdy wobe: 
istniejących w tej mierze przepisów, adnotacje, o których mo 
wa, powinny były być robione przez samego prezesa Hon i 

kilku wypadkach sprawdzono wydanie czerwonych bile 
tów wbrew istotnemu położeniu rzeczy, wydanie tychże bile 
tów na mocy fałszywie podanego wieku braci lub nawet ber 
żądnej zgołą zasądy. Pozostali popisowi, w liczbie Bósiu 
otrzymali świadectwa uwalniające, opatrzone temi samemu 
numerami porządkowenmi, co i świadectwa odpowiedniej liczby 
popisowych, legalnie uwolnionych od służby wojskowej. 

Uharakterystycznym jest fakt, że pewna część świadectw 
uwalniających pisaua jest na blankietach z innych zupełnię 
łat, niż data ioh wydania, lub nawet ma hlankietach urzędi 


rekruckiego w Kielcach, którogo prezesem został Kostecki do- 
piero w końcu 1884-go r. r j & 

Widzieliśmy, że w łonie komisji wszystko odbywało się zgo- 
dnie z zamierzonym celem, na mocy wzajemnego porozumienia 
osób, które dzierżyły w swych rękach całą procedurę kancela- 
ryjną. Zobaczmy, jaką była organizacja wewnętrzna tego ko- 
ła, które tak długo operowało bezkarnie. Ź zeznań całego 
szeregu świadków okazvjə się, że za uwolnienie od wojska 
płacono pieniądze, 

Przed każdym poborem rabin pińczowski, Saul Rappoport, 
otrzymywał z magistratu miejscowego listę popisowych-żydów 
i przy udziale dwóch ‘braci Bdelistów, z zawodu felczerów, 
mierzył popisowych, decydował, którzy mogą stawić się do su- 


perrewizji, którzy powinui iść do wojsku, a którzy mają być ` 


uwolnieni lub uciekać. Na koszta uwolnienia każdy popisowy 
składał pewną kwotę,. której wysokość określał sam Rappo- 
port, stosownie do ich zamożności, 

Uformowaną w ten sposób listę rabin, według słów świadka 
Jakubowicza, dawał w przeddzień poboru Kosteckiemu, wraz 
z pieniędzmi. Do zbierania pieniędzy na ten cel używany był 
corocznie ten sam Jakubowicz, który niejednokrotnie oddawał 
do rąk rabina i felczerów=po 1,000 rs. Świadek Rakowski był 
obecnym. po poborze 1888-go r. przy rozmowie rabina ze Szmu- 
iem Hdelistem, podczas której rachowano jakieś pieniądze, 
przeglądano listę i mówiono o tysiącu rubli dla Kosteckiego. 

Płaczli nietylko ci, których uwalniano, ale nawet i ci, któ- 
rym przysługiwały prawa rodzinne; wzamian za to pozwala o 
im stawać do pcboru po zebraniu wymaganego kompletu i wy- 
dawano czerwone bilety wprost w kancelarji komisji. Jak 
dalece los popisowych zależał od porozumienia rabina z na- 
czelnikiem powiatu, widać z następujących przykładów. 

(D. c. n.) 4 E, W. 
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Telegram „Kurjera Warszawskiego” 


Petersburg 30-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Znana sprawa pisarza policyjnego, Modzelewskie- 
go, sądzona będzie w senacie w d. 23-im maja (Aj. 
półn) 

Berlin 30-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
W mowie, otwierającej wystawę środków zapóbie- 
gających katastrofom, cesarz podniósł, że dynastja 
pruska pierwsza podjęła praktyczne rozwiązanie 
kwestji socjalnej. (47. półn.). 

Berlin 30-go kwietnia. (Te. pr. K. W.) — 
Członkowie amerykańscy konferencji samoańskiej 
upraszali o pozwolenie używania języka angielskie- 
go, ma co się jednomyślnie zgodzono. Na pytanie 
delegatów amerykańskich, czy pomiędzy Niemcami 
i Anglją w sprawie Samoy istnieje tajna umowa, 
odpowiedziano ze strony niemięckiej i angielskiej 
przecząco. 

_ Hiomburg 30-go kwietnia, (Tel. pryw. K. W.)— 
Cesarzowa Fryderykowa przyjmowała dzisiaj prof. 
Virchova. 

Paryż 30-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Otwarcie wystawy nastąpi w oznaczonym termi- 
nie, bez względu na jej niewykończenie i pozostanie 
ona juź otwartą nadai, W dziale russkim ustawiono 
dotąd tylko niewielką ilość okazów w dziale prze- 
mysłowym. W dziale sztuk wyzwolonych (arts libe- 
raux) i żywnościowym (alimentaire) ustawienie oka- 
zów nastąpi dopiero po otwarciu wystawy. 

Honda 30-go kwietnia. (Tel. Aj. pół — 
Wielu członków izby gmin zamierza domagać się 
cofnięcia bitu w sprawie zatwierdzenia konwencji 
międzynarodowej o premjach cukrowych. 

Londyn 30-go kwietnia. (Tel pr. K, W.) — 
Ponieważ Anglja nie bierze urzędowego udziału w 
wystawie paryskiej, poseł angielski nie będzie u- 
czestniczył w uroczystości otwarcia, (Áj. półn.) 

Nowy Xork 30-go kwietnia. (Tel. Aj- półn— 
Dzisiaj rozpoczęły się uroczystości z powodu stu- 


letniej rocznicy objęcia przez Waszyngtona prezy- | 


dentury Stanów Zjednoczonych. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 30-go kwietnia. (Tel, prywatny Kurjera Wars.) — 
Realizacje końcomiesięczne, których termin dziś ubiega, ciążą 
wciąż jeszcze na rynku i niedopuszczają do ożywienia obro- 
tów. Kursa nie uległy znacznym zmianom. Banknoty rus- 
skie w tranzakcjach natychmiastowych obniżyły się o 30 feon., 

- podczas gdy w końcomiesięcznych utrzymały poziom wczoraj- 
szy. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 40 fen., krótki Pe- 
tersburg o 20 fen., długi zaś o 30 fen. Pożyczka wschodnia, 
której szukano, podniosła się o 10 kop., listy zastawne ziem- 
skie natomiast były w zaniedbaniu i pozostały na poziomie 


kursu wczorajszego. Z wartości spekulacyjnych, akcje kredy- 


towe austrjackie spadły o 1!/,0/. Ceny żyta tańsze w. towa- 


ARY 


Á ŘS 


Płacono za polską transito śniecistą 126 f. 125 m., pstrą obsa- 


Ranea 1 


rze gotowym o 25 fen., a w dostawowym o drebnostkę droższe. 
Zasadnicza tendencja giełdy mocna. ©  . 

Berlin 30-go kwietnia (notowanie urzędowe gieldy} 
Bil. ban. rus, w tr. nat. 217,40 |Akcjed. ż.war.-wied, —,— 


Weksle na Warszawę 217,— |Akcje kredytowe 160.20 
Wek. na Petersb.krót. 216.50 |Weksle na Lon. kr. 20.465 
Wek.na Petorsb. dług, 215,— dł. 20.38 


Bil, ban. rusk, na dost. 217 25 
Wschodnia poż. [I em, 67.20 
Listy zast. serji I-ej 64,80 f 

Kursa z dnia 29- vo kwietnia: 217.70 217.40, 216.70, 215.70, 
217.25, 67.10, 64.80, 161.50, 144.50, 146.70. 


|Żyta w tow. gotow. 144 25 
Ee na wiosuę 146.70 


Petersburg 30-go kwietnia, — Weksle na Londyn $3.75 
Pożyczka premjowa J-ej emisji 270.—. Pożyczka premjowa 
Il-ej emisji 242,25, Pólimperjały 4.49, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ Witkowskiego dnia 30:70 kwietnia. — Ilości 
dostawione na targ były tak samo bardzo małe, jak w osta- 
tnich dniach. Usposobienie niezmienione. Ceny żyta i owsa 
mocne, Notować można pseenieę wyborewą do 6.30, gorszą 
5.50, owies 2.50 do 2.85, anawet wyborowy i wyżej. Siana 
mało, ceny wysokie: 40, 50 do 55 kop. za pud. Słomy pud pła- 
cono 30 do 35 kup. 


Targ na Pradze dnia 30-zo kwietnia. — Usposobienie 
targu bardzo mocne, przy małych dowozach. Żyto mocno, wy- 
borowe kupowano po 69—70 kop., średnie po 65—69 kop., or- 
dynaryjne 61—68 kop. Pszenica z powodu większych dowozów 
na targ słabiej, wyborowa 100—104 kop., średnia 80—98 kop., 
ordynaryjna 80—87 kop. Owies coraz mocniej, ceny ciągle dą- 
żą ku zwyżce, wyborowy 79—82 kop., średni po 72 do 16 kop., 
ordynaryjny po 66—70 kop. Groch bez zmiany, 67—95 kop. 
stosownie do gatunku. Kasza jaglana mocno, wyborowa 115 
180 kop., 100 do 110 kop., ordynaryjna 98 kop. Jęczmień bez 
zmiany; cbrotów żadnych nie dokonywano. i 

Cukier. W interesie tego artykułu o tyle zaszła korzy- 
stna zmiana dla producentów, że ze wszystkich rynków zagra- 
nicznych, nas obchodzących, jako to: Gdańska i Londynu dono- 
szą o ciągłej tam zwyżce, a nawet niebywałej haussie, gdyż 
w Gdańsku z początkiem kampanji zaledwie osiągano 14 ma- 
rek, obecnie zaś z łatwością 23 osiągnąć można, Gdy więc w o- 
statnich dniach zakupiono 25 wagonów, to jest 15,000 pudów 
mączki Ciechanów po rs. 2.921), za kamień, nie dziw, że mącz- 
ka u nas przeszła cenę rs. 3, po której fabrykanci sprzedawać 
nie chcą. Konsekwencja z tego wyńika, że gda nięczka znacznie 
poszła w górę, rafinada również dąży ku zwyżce i gdy po cenie 
rs. ?.22!/, zakupieno xilkaset beczek rozmaitych marek, obecnie 
kupcy i spekulanci ofiarują cenę rs, 3.25 na dłuższy odbiór, na 
co fabrykanci zgodzić się nie chcą. Wzmocnienie się naszego 
rynku po części także przypisać należy wiadomościom docho- 
dzącym z Rossjł, agłównie z najważniejszego rynku kijow- 
skiego, zkąd od początku ubiegłego tygednia donoszą o ciągłej 
zwyżce, a mianowicie: na początku tygodnia cena wynosiła rs. 
4.60 za pud, a obecnie zaś po rs. 4.72'/, prawie że dostać nie 
moźna. Wprawdzie niektórzy fabrykanci na codzienny zbyt 
cen nie podwyższyli, jednakże na termin zobowiązywać się nie 
chcą. Ceny więc w detalu są: Hermanów rs. 3.25, Lieonów rs. 
3.25, Guzów, Michałów, Czersk, Konstaneja i inne marki po 
rs. 8.221/,. Mączka na wagony w żądaniu rs. 3 10, na pojedyn- 
cze worki cenę tę osiągano. W dniu 27-ym b. m. fabrykanci 
podwyższyli ceny z natychmiastowym odbiorem; notujemy 
więc: Hermanów 3.30, Konstancja 3.271/7, Leonów, Michałów, 
Czersk, Guzów, Sanniki rs. 3.25. Kostki również 3.25. 

Gdańsk, 27-go kwietnia, — Pszenica krajowa przy spokoj- 
nym obrocie w moenem usposobieuiu; dla towaru transitowego 
ruch ożywił się cokolwiek, Ceny jednak prawie niezmienione. 


dzoną 120 f. 128 m., pstrą 125 f. 134 m., szklistą 125/6 f. 135 
m., 127/8 f. 136 m., jasno-pstrą cokolwiek wilgotną 124/5 f. 135 
m., jasno-pstrą 125 f. 137 m., za russką transito Girka 125 fant. 
123 m, za tonnę. Terminy transito: na kwiecień-maj 137!/, m. 
żądano, 137 m. poszukiwano, na maj-czerwiec 137!/ mar. żąda- 


no, na lipiec-sierpień 138!/, mar, płacono, na wrzesień-paździer- 
nik 138'/, żądano, 138 m. poszukiwano. Cena regulacyjna tran- 
zytowej 188 m. Wypowiedziano 200 tonn. Żyto krajowe sła- 
biej, poszukiwane, tranzytowe bez zmiany; płacono za polskie 
transito 121/2 f. 91 m., za 1204, i tonnę. Terminy: na kwie- 
cień-maj dolno-polskie 92!/, mar. poszukiwano, tranzytowe 92 
mar, żądano, 91'/; m. poszukiwano, na maj-czerwiec dolno-pol- 
skie 921/, m. poszukiwano, tranzytowe 92 m. żądano, 911/, m. 
poszukiwano, na czerwiee-lipiec krajowe 1421/, m. płacono. na 
wrzesień-październik tranzytowe 92 mar. poszukiwano. Cena 
regulacyjna dolno-polskiego 94 mar., tranzytowego 91 mar. 
Jęczmień, owies i groch bez obrotów. Wyka polska transito 
135 m. za tonnę płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem, 
grube popsute 255 m. za 50 kilogr. płacono. Spirytus loco nie 
podlegający cłu 53'/3 do 54 mar. płacono, podlegający clu 333/4 
do 34'/, m. płacono. Dla cukru w Gdańsku tendencja chwiejna, 
bez obrotów. Kurs w Gdańsku 218.20 marek za 100 rs. 


ODPOWIEDZI REDAKCJŁ ` 


— Pani Justynie 0.—W hotelu Krakowskim do jutra, 

— Stałej prenumeratorce,—Mąż. 

— Pani Marji C...— Drżenie galek ocznych (nystagmus) za- 
leżeć może bądź od sprawy chorobowej miejscowej, jako to: 
zaćmy, plam na rogówce, niedostępu wrodzonego, albinizmu 
it.p., bądź też jest pochodzenia ośrodkowego. -Pomoc leka- 
rza jest konieczną, z początku bowiem chorobę usunąć można. 
Ze specjalistów wymienić możemy drów: Gep»nera, Kępiń- 
skiego, Kramsztyka, Kamockiego i prof. Wolfringa. 

„Panu L. J. — W alfabecie łacińskim właścicielka nazwi- 
ska pisze e. 

— Subjektom jubilerskim. — Podawaliśmy fakt pojedyńczy, 
z którego też uogólnień i zarzutów korporacji nie czyniono. 

— lanu K.J. M.—A może dawać mapy?... 

— Panu K. S.— Użycie zimnej wody, oraz obmywanie 10%, 
roztworem ałunu lub taniny, wreszcie wcieranie maści, złożo- 
nej z 1 części taniny na 5 cz. waseliny usunie dolegliwość. 

a — Ciekawemu. — Rodzina używa obu herbów, co zależy od 
i linji. SŁ Si Mz 


W drukarni Kusjera Warszawskiego, — Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). 
Redaktor: Franciszek Olszewski. — Wydawcy: Wacław 
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no, 137 mar. poszukiwano, na czerwiec-lipiec 138'/, m.. płaco- 


Jossoxeno Iens 
Szymanęwski i Antani P 


| do Warszawy o g.3r., z Płocka o g. 5 m. 301: 


— Panu R. Lachn...., stałemu prenumeratoron 
nasennych ‘posiadamy znaczną ilość, „najlep 
który podajemy na zasadzie wskazań, dlatega 
bez lekarza sprowadzić może opłakane sku 
kowski, Diehl, Trzciński, Elsenberg; 3) środek 
że którykolwiek z wyżej wymienionych leka 

— Frenumeratorowi z placu Teawralnego, Dia -usn 
gów możemy zalecić sz. panu jeden z poniższy h 
1) węglanu potasu kali carbonici) 12 gramów, A 
(natrichlorat.) 8 grm., wody różanej 300 grm.; « 
boracis venetae) 4 grm., gliceryny 30 grm., wod 
15 grm. Pierwszym z tych środków raz lub di. 
wemy twarz, głównie miejsca dotknięte piegami gu 
do nacierania twarzy. ; ih 

— Panu Aleksandrowi, — Z listu sz, 
zapytanie dotyczy oddziału budownietw: 


Sprawozdanie meteorologiczne 
zd. 30-go kwietnia1889 r, 


(Wedlug spostrzeżci stacji Warszam 
Barom.  Wilgate Wiate Tem, | 
D. 29-go g. 9 w. 753.2 65 i 
D. 80-go g. 7 r. 754.2 48 
» 8.1lpp.753.4 43 & 
W ciągu j Tomporatura najniższa 0. 7,1=R, 
d. 29-go A „najwyższa 0. 
z. m. ) Wysokość wody spadłej 0.0 


przy Handlu Win, Delikatesów i T 
nialnych 


Ant. Stępkowskieg 
Wierzbowa 9, 
otwarta z dniem 1-go Maja 


"Rozklad jazdy na kolejach żeladt 
od dnia £3-go listopada. 
POCI Ą GI 


Warszawsio-Wicdeńska: | 
1 cspieszny A klasy G 
Gechbowy 8 klasy i . . » « « « NE 
Użolowo-wiejso, 8 kl. do Piotrkowaj 520P9P 

(icwyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 
Kurjerski £ klasy . . . 

W arszaw sko-Bydgoska: 
Rujerski % klasy , , . 
Oschowy 5 klasy .. „. 1. * 
UscLowo-miejsc. 3 kl, do Kutna 

V arszawsiro-Terespelska: 
ncwarowo-osobowy 8 klasy ,, 
łccztowy 8 klasy e:e e « « s » » 
"| cwarowo-osobowy 8 klasy 
V arsrawsko-t Giersburska: | 
Fccztow. $k.do Wilna, 2k, doPeters, m 
Osobowy 8 klasy . . s. « 1 «i Saili 
Osobowo-miojscowy do Białegostoku 5 55 po pol 

asais GO OWA: | | 
Osobowy o „oe a a a a. „| 8— WIEC] 
Miejscowy do Lublina .. . . .| 645ran0 

(łowyższe pociągi lączą się- | 
z koleją dąbrowską,) 

Ccztowy | *.* » * » © > © © „o 

Nadwiślańska do Mławy; 
POCZCOWY + e « s oro © o 0 © 
Osobowy. „+ eie e 2 0 mie 02 4 
Obwodowa z kolei Wiódeńsk. 
ORDONI es rA tro PARE 
Obwodowazkolei 


Osobowy... OWSA 2114 po pot 
Statki 


Żeglugi Płocko- Wioctawsti 
odchodzą codziennie z Warszawy z przystaniSt. Gó! 
do Włocławka o g. 7 r., do Płocka o g.8 m. 30m4 


sMexa m0 (ej de 


. - Statki parowe FAJANSA odch 
de Płocka i Włocławka, codziennie, o godzinie 
do Mniszewa i Góry Kalwarji, codziennie, O 
z -Nowej Aleksandrji do Sandomierza w Poniedź" 
i Piątki o godz, 5-ej zrana. r 
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— Bapmasa 18 (30) Azphis 1 JĄ 


